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1 108 Piątek 12 maja 1865.
11 maja. Wraz z dekretem kanonizacyi 

• Józefata Kuncewicza odebraliśmy wczoraj z Rzymu 
.ze sprost od samego jeneralnego postulatora sprawy kanoniza­
cji ¡yjoéj, prowincjała zakonu ś. Bazylego W. szczegółowe spra- 
®8 ««danie o przebiegu sprawy, które tutaj dosłownie zamiesz- 

®y celem objaśnienia o stanie rzeczy, jak następuje:
Y j Kiedy Bóg dla przyczyn Jemu tylko najlepiéj wiadomych 
239H »prawiedliwości dotknął ciężko cały naród polski, do- 
. ssiczsjąc klęski rozmaitego rodzaju i ucisk pod każdym wzglę- 

’ em jakiego nigdy medoświadczał; kiedy schizma Focyusza 
j mlczona przez islamizm, wypędzona ze swego rodzimego gnia- 

[ja konstantynopolitańskiego znalazłszy gościnne przyjęcie na 
— iinocy cały naród moskiewski owładnęła, a wzrósłszy w po- 
WJ $ zamierzyła obecnie w Polsce całćj do szczętu kościół ka­
li (j tbcki wyniszczyć, co fakta tćj całemu światu dostatecznie 
(23$ ¡adorne najdokładnićj stwierdzają: Bóg jednocześnie rozpo- 
«. dersjąc drugą rękę opiekuńczą nad narodem polskim, zsyła 
lickięii wielką pociechę i radość, wskrzeszając cudownym prawie 
Lu posobem od dwóch prawie wieków uśpioną sprawę kanouiza- 
1 ijną błogosławionego Józafata Kunczewicza z zakonu ś. Bazy- 

igo Wielkiego, arcybiskupa połockiego za jedność z ś. kościo- 
>aryim rzymskim, przez schizmatyków r. 1623 w Witebsku za- 

lordowanego, a którego Stolica Apostolska całćj Polsce, przed 
¿ íioma wiekami nadała za patrona. Ostatni przebieg tćj 
JDel lawy jest następujący:

rzc Na początku 1863 r. jeden z zakonników klasztoru Bazy- 
5osu, ańskiego w Grotta Ferrata, o trzy mile od Rzymu odległego, 
S ™8(i’em ks. Toskaco, szukając w bullaryuszu dokumentów 

t sswéj sprawy potrzebnych, natrafił przypadkowo Da breve 
ÍCy rbana VIII z dnia 16 maja 1643 r. wydane deklarujące źe 
j ¡no roces kanonizacyi bł. Józafita całkowicie najpomyślnićj zo- 

ukończony. Bezzwłocznie udał się z tćm do Ojca ś. któ-
' p'ígu ® polecił kongregacyi obrzędów aby pilnie zbadała tę sprawę, 
nionj 'krótce kongregacya zdała relacyą Ojcu ś. iż rzeczywiście 
mi 1 iły proces kanonizacyi bł. Józafata męczennika całkowicie 
«“'itukończony i w wyższym jest stopniu od kanonizowanych

tczeuników Japońskich.
iJ Zdumiewał się na to Ojciec ś. i powiedział: „Dlaczego 

11“! kto tćm nie przypomniał roku zeszłego, to i błogosławiony 
zsfat byłby razem z męczennikami Japońskimi kanonizo- 
my“, po chwili namysłu dodał: „kiedy ta sprawa była tak 
ago w zapomnieniu i dopiero się zjawiła, kieiiy wszyscy Sło- 

a^2e3i Jt|ie obchodzą 1000 letnią rocznicę zaprowadzenia wiary 
tześciańskićj widać w tćm wolą boską aby teraz był kanoni- 

~ wiSc ja w tym roku gotów jestem kanonizować bł.

lodPi W pierwszych dniach lutego 1863 r. zawezwany zostałem 
kongregacyi obrzędów, gdzie mi cały ten fakt opowie- 

iisuo i dano polecenie abym najśpiesznićj zawiadomił o tćm
FtífikBazylianów, jako i wszystkich najprzewielebniejszych bi- 
(2394! upó w, iżby bezzwłocznie zajęli się zbieraniem funduszu na 

"czystość kanonizscyjną i swe prośby o kanonizacyą bl. Jó- 
iV{ kto Ojcu ś. nadesłali. Zlecenie to zaraz wypełniłem, gdzie 
' S?lem sam resztę za pośrednictwejn jednego szanownego ka- 

*na zamieszkałego w tamecznych oktlicacb, tak iż wszyscy 
aruai ijprzewielebniejsi biskupi całćj Polski w maju 1863 r. wiado- 
na i »té o tćm mieli. Cały rok 1863 upłynął, a żadna znikąd 
kioi (¡¡powiedź na to nawet nie nadeszła. Na początku stycznia• Art . 1414 TT w U V* V J L* a |7VV<.l^vUU
£ SWb4r. pewna osoba zapewniła publicznie w kongregacyi obrzę- 
i P[p iż na koszta kanonizacyi bł. Józafata suma już jest go- 

ipipa, prosząc o przyśpieszenie onćj. W skutek tego sprawa 
letówl Józafata w styczniu trzykrotnie była przedstawiona Ojcu ś. 
I tfu,u dopełnienia wszelkićj formalności. Ojciec ś. wszystko po- 

'erdzd j polecił, aby niebawnie przygotowano ją do ostate- 
’¿go zadecydowania. W tym celu Ojciec ś. pod 28 stycznia 

roku do tćj sprawy przeznaczył Jego Eminencyą jeneral­

Inno
ar? korzyści ze stowarzyszeń przemysłowych.

l, Przewodniczący towarzystwa pożyczkowego w Brzeżanach temi 
«esli słowy:

Y życiu powszednićm rzadko napotykamy ludzi, którzyby
.^iróś przejęci tćm przekonaniem, iż od własnćj działał- 

’’ zawisł los nasz przyszły, śmiało puszczali się na tę piel- 
akę życia. Bardzo często oczekujemy polepszenia bytu 

Przypadkowych okoliczności, jak np. od cudzćj śmierci, cd 
iśliwćj gwiazdy lub liczby, albo od jakiegoś nieprzewidzia- 

zbiegu szczęśliwych okoliczności, nie pomni na to, że 
i a nie ślepy przypadek ma być przewodnikiem naszego 

Przez stowarzyszenie schodzi człowiek na dr jgę roz- 
p > przezornćj działalności, albowiem tu wyrabia się 

4ii^n^e Przekonanie, że tylko własną zapobiegliwością 
i Jac się należy polepszenia bytu, i staczać trudną walkę 
< nagromadzonych kapitałów i potężnych wynalaz-

Paleko więcćj niż w szkole, gdzie tylko z teoryą obznaj-
<JjAs.'§’ wykształcają stowarzyszenia ludnośćdo praktycznego 

“‘?kne przykłady pracowitości osób tych albo owych, są tu
ja?01 ,wz°rem wszystkich. Zamiast więc domagać się cbieba |

v to C2y.nił motłoch rzymski, albo podziału mająt- 
nowożytni komuniści, pogardza wyrobnik stowarzy- j 

.rem niezapracowanym, zkądkolwiekby takowy pocho- 
®iał. Towarzystwo dostarcza mu roboty i wynagrodze- 
v n’S, czyni go przeto od drugich niezawisłym. Gdy więc j 
vgonieniu rękodzielnik n‘e łatwo zwalczyć zdoła los prze- j 

1 jest od drugich zawisłym, połączywszy się z innymi 1

nego wikarego swego i prefekta ś. kongregacyi ritów, kardy­
nała Patrizzego przedstawicielem i sprawozdawcą (Ponentem 
et Relatorem) któren następnie mocą Ojca ś., zamianował dy­
plomem dnia 5 lutego t. r. jeneralnym i postulatorami dla tćj 
Bprawy księdza Michała Dąbrowskiego zak. ś. Bazylego wiel. 
prowineyała prowincyi pobkićj i księdza Mikołaja Contieri, 
przełożonego klasztoru Bazyliańskiego Grotta Ferrata. Wszy­
stko już było ułożone w ten sposób, że w połowie lutego miał 
wyjść osttteczny dekret: „iż bespiecznie możDa przystąpić do 
sclencćj kanonizscyi bł. Józafita,“przy końcu lutego postano­
wił Ojciec ś. zaprosić biskupów na uroczystość kanonizacyjną, 
która Ua Z.elone Świątki miała się odprawić.

Postulatorowia szybko rozpoczęli swą czynność, aby 
wzmiankowany dekret stanowczy w oznaczonym czasie mógł być 
ogłoszonym; ele na koszta onego potrzeba było zaraz około 
2700 skudów. Osoba zaś, która fundusz zapewniła przyrze­
kając z dnia na dzień po dwóch miesiącach nietylko grosza nie 
dała, ale nawet sekretarzowi kongregacyi, w którego obecności 
sumę potrzebną przyrzekła, ani się pokazywała więcćj.

Łatwo każdy odgadnie wynikające z tego skutki. Sekre­
tarz kongregacyi ritów, któren szczerze się tą sprawą zajmo­
wał skompromitowany wobec kardynałów i Ojca ś., raportując 
że suma potrzebna jest w gotowości sprawiedliwie takićm postę­
powaniem oburzony nie myślał już więcćj j odnosić tćj sprawy. 
Drugi postulator przyjmując ten obowiązek na zapewnieniu 
że potrzebna suma na kanonizacyą jest złożona, więc się trosz­
czyć o to nie zobowiązywał; cały przeto ciężar spadł na mnie 
jednego nie mającego na to najmniejszego funduszu, albowiem 
wzmiankowana osoba zakazała mi najmocnićj, abym żadnych 
(fiar na kanonizacyą bł. Józafata od nikogo nie przyjmował. 
W tak smutnćj zostając pozycyi, widząc haniebną plamę dla 
całćj Polski, chcąc ochronić najoiewinnićj skompromitowanego 
sekretarza kongregacyi ritów i niedozwolić upaść całkowicie 
tak ważećj pod k; żdym względem óla Polski sprawie, ufny 
w pomoc Boga zobowiązałem się w kongregacyi iż na koszta 
dekretu sumę dostarczę, byle tylko ta sprawa mogła dalćj 
drogą formalności postępować.

W tym cela przy końcu lutego i na początku marca naj- 
śpieszniejsze poczyniłem odezwy powtórnie do najprzew. bi­
skupów i najszanowniejszych kapłanów, o których gorliwości 
ku chwale boskićj byłem najmocniej przekonany, przedstawia­
jąc cały stan rzeczy i żądając dla tćj najśpieszniejszego ra­
tunku.

Dzięki Bogu źe przynajmnićj czterech przezacnych kapła­
nów zrozumiało ważność tćj sprawy będącćj na takićm stano­
wisku i podparli ją biorąc czynny udział przez nadesłanie 
kwoty jaką któren mógł na prędce uzbierać, która niżćj będzie 
wyszczególnioną, i tym sposobem pozycją postulatorską wzmo­
cnili, abym śmielćj mógł wystąpić dla ostatecznego tćj sprawy 
ukończenia. Chociaż brakowało wiele na koszta dekretu, sta­
rałem się jednak usilnie o przyśpieszenie cnego, ale od pierw­
szego tćj sprawy podniesienia, zsłoka czasu namnożyła 
wiele innych trudności, które dopiero w końcu lipca zała­
twione zostały, i sprawa ta znowu stanęła na pierwszym 
stopniu.

Zawiedziony Ojciec ś. w swych chęciach kanonizowania 
bł. Józafata 1863 i r. 1864, chcąc przynajmnićj 1865 r. odpra­
wić przez wzgląd na nieszczęśliwy stan Polski, iż trudnoby jćj 
było zebrać sumę na oddzielną kanonizacyą bł. Józafata, która 
przeszło 80,000 skudów wynosi, polecił kongregacyi ritów
1863 r. aby innych sług boskich procesa do kanonizacyi mngły 
być ukończone, spodziewając się że cała Polska na 30,000 
skudów zdobyć s!ę potrafi i bł. Józafat z innymi błogosławio 
nvmi zostanie kanonizowany, suma ta najpóźnćj w grudaiu
1864 r. powiuna być gotowa. Z tego powodu po raz trzeci 
uczyniłem do najprzewielebaiejszych biskupów odezwę; ale

towarzyszami niedoli, staje się silnym, niezawisłym i zaczyna 
pojmować swą godność człowieczą. To rozumienie godności 
swćj czyni go oprócz tego zapobiegliwym, oględnym, rzędnym, 
przedsiębiorczym, trzeźwym i rzetelnym. Dopóki bowiem mu- 
siał oczekiwać od przypadku pomocy, oddawał się lenistwu, 
opilstwu, podstępom, czasem nawet oszukiwał i kradl; pró­
żnowanie bowiem upadla i prowadzi do innych występków.

Stowarzyszenia przeto potrzebniejsze są od szkól, a w tćj 
dążności do zawiązywania stowarzyszeń, które w nikim obawy 
wzniecać nie mogą, upatrywać należy stanowczy krok do uza- 
rnienia i ucnotliwienia najliczniejszćj klasy ludności, o którćj 
zdawało się, że na wieczne skazana jest upodlenie.

Można wprawdzie wszystko złe przypisywać brakowi 
szkół, możuaby także zarzucić, że oddawna o tćm wiedziano, 
iż. rękodzielnik jest niezbędny w społeczeństwie, bez którego 
bogacz obejść się nie może, i dla tego to owi dumni patrycyu- 
sze rzymscy tak pokornie zapraszali plebeuszów do powrotu 
do miasta, gdy ci nie mogąc diużśj znieść uciemiężenia, na 
górę Świętą wyszli; lecz już przez to samo, że plebejusza uwa­
żano tylko za nogę lub rękę ciała społecznego, był on poniżo­
nym. Jakiż go los oczekiwał, gdy ta noga lub ręka dały się 
zastąpić machiną? cóż mu pomogła w tćm położeniu umieję­
tność czytania? Ale i tam, gdzie niema machio, gdy boga­
czowi łatwo przychodzi wybierać sobie rękodzielnika, które- 
muby robotę polecił, zawisłość rękodzielnika musi być dotkliwą, 
tćm dotkliwszą, że na wynagrodzenie za swoję robotę często 
jak na łaskę czekać musiał. Jeżeli był przytćm oświecony 
i pojmował godność swoję, przejmował się tćm łatwićj zgu- 
bnemi teoryami komunistów i oddychał nienawiścią do boga­
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i tą rarą nie byłem szczęśliwym; bo znikąd nic nie otrzyma' 
łem, przeto i na rok 1865 zawiedziona została nadzieja odby­
cia kanonizacyi bł. Józafata, chociaż kilkunastu innych bło­
gosławionych dekreta do kanonizacyi już wyszły. Ubolewać 
przeto serdecznie muszę, iż w sprawie tćj od dwóch lat cią- 
gnącćj się, która w.przeciągu pół roku mogła być ukończoną, 
ze wszystkich prowincji Polski jeden tylko najprzewielebniej- 
szy biskup, oraz czterech kapłanów czynny udział wzięło, 
i podług swój możności szczerze ją wspierają. Nie z wielką 
przyjemnością i to mi przychodzi wyrazić, iż od kilkunastu lat 
wiele znakomitych i majętnych osób słyszałem, szczycących się 
pokrewieństwem bł. Józafata, które gdyby między sobą zro­
biły składkę, bez uszczerbku swego majątku mogłyby same 
wyprawić uroczystość kanonizacyjną dla ś. kuzyna." Gdy zaś 
sprawa ta podniesioną została, niektórym z tych osób oznaj­
miłem o tćm, i prbponowalem, iżby pomyślały o funduszu na 
opłacenie przynajmnićj stanowczego dekretu; ale żadna z nich 
ani grosza nie dała; przez co genealogią swoję nietylko na 
niebardzj zaszczytnćm, ale i wątpliwćm postawili stanowisku, 
albowiem niepodobna przypuścić, aby rzeczywistych kuzynów 
tak mało obchodził honor i cześć ich familianta, któren nie­
tylko że nic z majątku nie wziął, ale i własną krew przelał za 
chwałę Boga i kościół katolicki Ii niepodobna iżby prawdziwi 
kuzynowie w tak stanowczćj chwili, gdzie chodzi ó wyniesie­
nie ich poprzednika do godności świętego, nie mieli się ubie­
gać jeden przed drugim w niesieniu ofi ir dla uzupełnienia 
tak świętego i najszczytniejszego dzieła. Tym przeto kuzynom 
sprawiedliwie przytoczyć może bł. Józafat słowa Chrystusa 
z ewangelii ś. Łukasza rozd. 8 w. 2l.

Nie bez żalu i to przytoczyć muszę, że wiele majętnych 
polskich familii za granicą będących wiedzieli dokładnie o biegu 
tćj sprawy, a nadto na początku r. 1863, u jednćj wysokićj 
godności i majątku sam sekretarz kongregacji ritów był oso­
biście z propozycją, aby się zebraniem funduszu na kanoniza­
cyą bł. Józafata zająć raczyła, żadna jednak najmniejszćj 
kwoty na ten cel nie raczyła ofiarować. Pomimo tak wielkich 
trudności w zbieraniu kwoty na koszta dekretu i tylu namno­
żonych przeszkód samćj Sprawie, Bóg najłaskawićj dopomógł 
do zniesienia onych i sprawę kanonizacyi bł. Józafata z urzędu 
postulatorów na ogólaćj kongregacyi pod prezydencyą samego 
Ojca ś. umyślnie na ten cel zebranćj przedstawiliśmy do osta­
tniego rozstrzygnięcia, dnia 10 stycznia rb., a chociaż wszyscy 
kardynałowie całćj kongregacyi dali jednomyślnie przychylne 
Votum dla tćj sprawy, jednak Ojciec ś. podług zwyczaju zo­
stawił sobie decyzyą na czas późniejszy.

Po ostatecznćj kongregacyi zwykle Ojciec ś. w przeciągu 
dni 10 a najpóźnićj 30 dekret oghsza, gdy zaś po upływie tego 
terminu nic pewnego dowiedzieć się nie mógłern, kiedy dekret 
ogłoszonym będzie, jednocześnie doniesiono mi, że nieprzyja­
ciele prawdy znowu przeszkodę ogłoszeniu dekretu położyli. 
Na dostarczenie dokumentów dla pokonania tćj przeszkody 
kilka tygodni potrzebowałem, a gdy ten Ojcu ś. przedstawiono, 
kt tren przekonawszy się źe zarzut czyniony bł. Józafatowi jest 
błachy, albowiem już w procesie beatyfikacyjnym z tryumfem 
dla bl. Józafata został zbitym, a jako żadnego znaczenia nie 
mający, zarzut ten odrzucił i dnia 2 maja rb. w kościeleś. Ata­
nazego, któren należy do kollegium graeco-ruthenum, Ojciec ó. 
publicznie ostateczny dekret „iż bezpiecznie można przystąpić 
do solennćj kanonizacji bł. Józafata, arcybiskupa połockiego, 
męczennika“ ogłofeił. Dekret ten drukowany urzędownie za­
łączam. Za co niech będzie Bóg Najświętszy błogosławiony 
od wszelkiego stworzenia przez wszystkie wieki. O ile cała ta 
sprawa do całkowitego jćj ukończenia z pewnych względów 
wymagała sekretu, o tyle teraz stała się jawną i całemu światu 
do wiadomości jest podaną, aby chwalili Boga, któren w ogóle 
ś. kościołowi powszechnemu, a w szczególności całćj Polsce

czów. Dla tego ci znowu okazywali się często nieprzyjaciółmi 
oświecenia ludu. W Stowarzyszeniu znikają te niedogodności, 
a przeto i zawisłość i z nićj wynikające uczucie poniżenia. Tu 
rękodzielnik pracuje dla Stowarzyszenia, które już samo po­
trzebuje jego wyrobów i po części zbywa je tym, którzy się 
po nie zgłoszą. Odstępujący więc swoje wyroby Towarzystwu, 
nie potrzebuje się ubiegać osobiście o kupującego. Toż samo 
staćby się musiało i w Stowarzyszeniu rolniczćm. I tu produ­
cent powierzywszy swoje płody Towarzystwu, nie potrzebo­
wałby się dalćj o nie troszczyć.

Praktyczna szkoła stowarzyszeń dźwigając przeto wyro­
bnika z nędzy i upodlenia, przytłumia w nim zachcianki go­
nienia za dobrym bytem niezapracewanym, czyni go pracowi­
tym i zaenym członkiem społeczeństwa. Przykładów, czego 
dokazać mogą Stowarzyszenia, nie potrzebujemy szukać ani 
w Anglii, gdzie od nabywania realności, fabryk i okrętów, aż 
do dostarczania żywności i odzieży, najrozmaitsze są stowa­
rzyszenia; ani we Francyi, gdzie szczególnie kwitną towarzy­
stwa wzajemnćj pomocy w chorobie i starości; ani w Niem­
czech, gdzie towarzystwa pożyczkowe już setką milionów roz­
porządzają; lecz przypatrzmy się tylko działaniu pośród n&B 
żyjących żydów. Od dzierżawy wsi, propinacji, stawu, go­
rzelni, aż do furmanki, kradzieży i rozboju, wszystko odbywa 
s ę przez stowarzyszenia. Uwalnianie od rekrutacyi, dostawa 
produktów, zaopatrywanie chorych i ubogich niemnićj zała­
twiają spółki. Jak zaś potężne są te spółki, każdemu wia­
domo.
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tak wielkie dobrodziejstwo wyświadczył. Donosząc o tak wiel- 
kićj i radośnój nowinie, odzywam się zarazem do całój Polski, 
szczególniej do prawdziwych i pobożnych katolików obu ob­
rządków, iżby po złożeniu Bogu dziękczynnych modłów za tak 
wielkie dobrodziejstwo, raczyli pośpieszyć z hojnemi ofiarami, 
aa uroczystość najwspanialszą kanonizacyi bł. Józafata, którą 
sam Ojciec ś. w asystencyi biskupów całego świata zebranych, 
w kościele ś. Piotra odprawi. Nad ważnością tego aktu roz­
wodzić się nie widzę potrzeby, gdyż każdy prawdziwy katolik 
łatwo ocenić potrafi. Zbytecznóm więc byłoby wysilenie się 
e doborem słów dla zachęcenia brania udziału w tak świetnćj 
i świętej sprawie przez złożenie ofiar na najwspanialszą uro­
czystość kanonizacyi bk Józafata, męczennika i patrona 
całój Polski, bo cała Polska katolicka dostatecznie pojmie 
wielkość dobrodziejstwa boskiego jakie jej w tym akcie 
zsyła i najchętniej swym wdowim groszem przyczyni się do 
uświetnienia tej uroczystości. Niewątpliwą przeto mam na­
dzieję, iż odezwa niniejsza nie będzie głosem wołającego na 
puszczy, że przynajmniej teraz najprzewielebniejsiarcybiskupi 
i biskupi pójdą za przykładem wyż wzmiankowanego, a poro­
zumiawszy się z najszanowniejszóm duchowieństwem swych 
dyecezyi i oznajmiwszy pobożnym katolikom obu obrządków 
w całój Polsce, co dotąd niektórym tylko szczególnym osobom 
mogło być wiadomćm, raczą czynnym udziałem doprowadzić 
tak wielkie dzieło do najświetniejszego końca, przez dostarcze­
nie dostatecznej kwoty, która z powodu iż kilkunastu innych 
błogosławionych razem uroczystość kanonizacyjna się odprawi, 
o wiele mniejsza na nas przypada, jakto wyż wzmiankowałem, 
gdyż tylko do 30,000 skudów czyli 44,000 talarów wynosząca, 
a na tę sumę pomimo najkrytyczniejszych czasów przy dobrych 
chęciach cała Polska zdobyć się potrafi. A chociaż Słowo ru­
skie lwowskie niewiadomo w jaki sposób dowiedziawszy się 
o moich odezwach poprzednio w tym względzie wydanych, 
wystąpiło przeciw tój sprawie z największóm szyderstwem, nie 
szczędząc najhaniebniejszych obelg, na jakie i rozsądny mcże 
by się schizmatyk nie zdobył, co Dziennik Warszawski 
z dnia 3/15 listopada r. z. przedrukował ze Słowa i zapowie­
dział w imieniu Rusinów galicyjskich stanowczo, że ci na 
sprawę kanonizacyi bł Józafata i grosza nie dadzą; wiedząc 
jednak iż zwolenników idei Słowa jest tylko mała cząstka, 
a prawdziwi unici galicyjscy zdania tych niepodzielają; przeto 
spodziewać się można iż prawdziwi unici galicyjscy, równie 
ze wszystkiemi katolikami chętnie ofiarami swojemi do tój uro­
czystości przyłożyć się zechcą, a w jakim stosunku ? lub jeśliby 
Słowo ruskie w zapowiedzi swój rzeczywiście objawiło zda­
nie wszystkich Rusinów galicyjskich? to czas okaże, gdyż 
w drugióm sprawozdaniu wszystkich na ten cel pobożne ofiary 
wyszczególnione będą. Pokładając ufność w Bogu, któren tę 
sprawę w tak cudowny sposób wskrzesił, a która przez OBta- 
tnie dwa lata pomimo swój czystości jeszcze tyle trudnych ko­
lei przechodzić musiała i dopiero teraz na stopniu doskonało­
ści Bóg ją postawił, cieszyć się możemy niemylną nadzieja, iż 
On równie natchnie serca prawdziwych sług swoich, 
którzy z najszczerszego serca składając według swój możności
ofiary, dokonają woli Jego tryumfalną uroczystością.

Wielom byłoby może trudno swe ofiary wprost do mnie
przesłać, dla ułatwienia więc upoważnionymi zostali dla sprawy 
kanonizacyjnej za potwierdzeniem kongregacyi ritów na całą 
Galicyą i W. Ks. Krakowskie Jaśnie Wielmożny prałat ksiądz 
Roman Spithal, protonotaryusz apostolski ogólnym postulatorem 
i głównym kasyerem, zamieszkały w Wiedniu Favoritenstrasse 
Nr. 20, a na całe Wielkie Księstwo Poznańskie i dyecezyą 
chełmińską ogólnym postulatorem i głównym kasyerem Jaśnie 
Wielmożny prałat ksiądz Jan Koźmian, protonotaryusz apo­
stolski, mieszkający w Poznaniu, nadto kilku innych zacnych 
kapłanów znajduje się tamże mianowanych postulatorami 
szczególnemi, na tych przeto ręce ofiary pobożne niech będą 
składane, którzy zebraną sumę z wyszczególnieniem skąd 
wiele wpłynęło, na cel przeznaczony przesłać nieomieszkają, 
która podług tego dla wiecznój pamięci w księgę umyślnie na 
ten cel sporządzoną wpisana zostanie.

Kanonizacya Błegosławionych, ktśrych dekreta już wy­
szły, przeznaczona jest na miesiąc maj 1866 r. Wszyscy inni 
postulatorowie złożyli już potrzebną sumę na tę uroczystość, 
łatwo każdy pojmie Btanowisko postulatora w sprawie bł. Jó­
zafata, któren na tę ani grosza nie ma; bo nawet na koszta 
dekretu wiele mu brakuje. Zamilczam na teraz jaką opinią 
zjednała sobie Polska w Rzymie a szczególniej ci, których to 
najbardzićj obchodzić powinno, przez obojętność dla tój naj­
świętszej sprawy. O ile możności usprawiedliwiam to nie- 
szczęśliwemi czasami i cieszę nadzieją, że to wszystko da się 
naprawić; lecz gdy do końca sierpnia w tćm byłbym zawie­
dziony i nie mógł potrzebnej kwoty na kanonizacyą zaliczyć, 
w następstwie czego bl. Józafat nie mógłby wraz z innymi być 
kanonizowany; w takim razie z największym smutkiem mu- 
siałbym ogłosić szczegółowe sprawozdanie wykazujące cały 
stan rzeczy i wyrazić, na kim wina tego ciąży.

Wyżćj nadmieniłem, że koszta stanowczego dekretu wy- 
tosją około 2700 skudów, o które wielokrotnie odezwami 
upraszałem. Rezultat z tych otrzymałem następujący:

1. Z prowincji dawniej przez Rosją zabranych jedes 
najszanowniejszy kapłan nadesłał papierami 150 rbs., 
które wymienione uczyniły 96 skudów.

2. Z Królestwa Kongresowego jeden najszanowniejszy 
kapłan nadesłał rbsr. 1527, za które bankier rzymski 
wypłacił 979 skudów 2 bajcki.

3. Z Poznania nadesłano 506 skudów.
4. Z Wiednia jeden najszanowniejszy kapłan przysłał 

500 skudów.
5. W Rzymie jedna zacna osoba ofiarowała 140 skudów.
6. Szanowni kapłani po większej części emigranci złożyli 

skudów 31 baj. 41.
Z całój (ialicyi wraz z W. Księstwem Krakowskiem cho­

ciaż ci, których to najwięcej interesować powinno, najdokła­
dniejszą mieli wiadomość, ani jeden grosz nie wpłynął. Ogólna 
zstóm suma, na koszta dekretu kanonizacyjnego bł. Józafata, 
którą dotąd otrzymałem wynosi 2252 sk. 43 baj.

Obiegają wieści, że od dwóch lat po różnych miejscach 
i zbierano znaczne składki na kanonizacyą bł. Józafata, oświad- 
• czam więc, że oprócz wyż wzmiankowanej kwoty i z tych tylko 

miejsc żadna inna do mnie się nie dostała. Nadesłał wpraw­
dzie JO. książę Władysław Czartoryski na początku r. b. 6000 
kilkaset frftnków, lecz te dostały się memu współkoledze, które 
w przychodzie włoskiego postulatora na ten cel, zamieszczone
zostały.

Ponieważ nie wszystkie jeszcze koszta w sprawie wyjścia 
dekretu są popłacone przeto całkowitego rachunku wydatków 
nie jestem w stanie do wiadomości podać, pozostają więc do 
późniejszego sprawozdania, gdy Bóg dozwoli odprawienia uro­
czystości kanonizacyjnej, w którym rozchód ten wyszczegól­
niony będzie.

Dan w Rzymie przy kościele Najświętszej Maryi Panny 
Żyrowieckiój (Madonna del Pascolo) dnia 12 marca 1865 r.

Ks. Michał Dąbrowski, zakonu ś. Bazylego W. prowin- 
cyał prowincji polskiej sprawy kanonizacyjnej bł. Józafata je- 
neralny postulator.

NPan raczył udzielić order orła czerwonego klasy trzeciej z pę­
tlicą następującym osobom: Schopis, landrat w Rawiczu; order orła 
czerwonego klasy trzeciej: Kelch, radzca rejencyjny w Poznaniu; 
królewski order koronny klasy trzeciej: Günther, właściciel maję­
tności rycerskiej i deputowany powiatowy w Marzdorf, w pow. wałec­
kim; król, order koronny klasy czwartej: Delhaes, właściciel ma­
jętności rycerskićj w Borówku, w pow. kościańskim; Klahr, poru­
cznik pozasłużbowy, radzca ziem3twa i właściciel majętności rycerskiej 
w Kotomierzu, w pow. bydgoskim; Roy, dyrektor ziemstwa i właści­
ciel majętności rycerskićj w Wierzbiczanach, w pow. inowrocławskim; 
Ryl, właściciel majętności rycerskićj w Kolchowach, w pow. ostrze- 
uowzkim.

Berlin, 10 maja. Po nadejściu ratyfikacyi układów z Fran- 
cyą z dnia 2 sierpnia r. 1862 ze strony wszystkich państw 
zwiąsku celnego wczoraj p. Bismark z p. Benedettim zamienił 
w ministerstwie spraw zagranicznych dokumenta odnośne.

+ Z pod Swiecia, wPrusiech Zachodnich, 7 maja. W upły- 
niony czwartek odprowadziliśmy na wieczny spoczynek jednego 
z najsęaziwsz ch obywateli powiatu naszego, Jana Sass Jawor­
skiego, który przeżywszy 76 lat w czerstwości w końcu życia 
na mocną zapadł chorobę i w dniu 1 maja rb. rozstał się z tym 
światem, najlepszą tak u ludu jako i współobywateli pozosta­
wiając pamięć. Lud go kochał jako dobrego, miłosiernego 1 wy­
rozumiałego pana, sąsiedzi szanowali go z prawości charakteru 
z ludzkości, gościnności, uprzejmości w domu i po za domem. 
A jeżeli te wszystkie staropolskie cnoty szczególniej uwyda­
tniały osobistość nieboszczyka, to przedewszystkiem winniśmy 
uależyty hołd oddać nieugiętój pracy jego i oględności w po­
trzebach własnych. Pomimo tóż najsmutniejszych kolei życia 
prywatnego, pomimo najdotkliwszych wstrząśnięć krajowych 
przetrwał śp. Jan Jaworski z największą wytrwałością wszyst­
kie te burze, o które się tylu innych jego współobywateli roz­
biło i utrzymał w posiadaniu cały majątek jaki objął po rodzi­
cach. Sp. Jan Jaworski pojmował dobrze czóm się to w poło­
żeniu naszóm najlepićj krajowi obywatel zasłużyć może, na 
czóm się prawdziwy patryotyzm zasadza i dla tego całą siłą 
człowieka niezłomnego do tego zmierzał, aby po ojcach odzie­
dziczony kawał ziemi znów synom oddać, odmawiając sobie 
dla tój zasady wszystkiego, co zbytkiem trąci i pracując w po­
cie czoła. A że ta praca, oszczędność z wyższych tylko 
pojęć stanowiska obywatelskiego pochodziły, dowiódł nam tego 
nieraz śp. Jaworski przez swoje chętne dzielei.ie się groszem 
zapracowanym z potrzebującymi i przez ofiary, jakie składał 
na ołtarz ojczyzny ile razy tego potrzeba była.

W uznaniu tóż zasulug zmarłego licznie się lud wiejski 
na pogrzeb jego zgromadził, dając łzami i wyrytym smutkiem 
na twarzy najlepsze świadectwo, że i on umie ocenić wy­
świadczone mu dobrodziejstwo, jeżeli go się nieosieroca i w obce 
oddaje ręce,ale tak me jak nieboszczyk i nieboszczyka przodkowie 
z ojca na syna oddaje swoich włościan w opiekę. Mniój stosun­
kowo licznie zebrane obywatelstwo smutny, bardzo smutDy 
przedstawiało obraz, widząc się zmniejszonóm o jednego szer­
mierza w obronie wyłomu.

Śp. Jaworski był członkiem izby panów sejmu pruskiego, 
wybranym przez posiedzicieli stuletnich.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 maja. Wedle Ros. Inwalida ostatni par­

tyzant polski, ksiądz Stanisław Brzosko, został ujęty wraz 
z głównym swym pomocnikiem Franciszkiem Wilczyńskim 
w nocy z 30 kwietnia na 1 maja; obn odstawiono do więzie­
nia w Warszawie. Ksiądz Brzosko ma lat 33, urodził się 
w powiecie bialskim, nauki pobierał w szkołach publicznych; 
mając lat 17 wstąpił do uniwersytetu kijowskiego, gdzie po­
bywszy póltrzecia roku wstąpił do seminaryum duchownego 
w Janowie. Po latach 5 w r. 1857 wyświęcony, był wikaryu- 
szem w mieście Sokołowie w Lubelskićm, w r. 1860 wikaryu- 
szem w mieście Łukowie. W jesieni r. 1862 miał wstąpić do 
organiz&cyi w mieście Radzyminie.

Za wybuchem powstania miał wstąpić do oddziału Le­
wandowskiego, po zniesieniu oddziału był czynnym towarzy­
szem dowódzcy oddziału Krysińskiego, i dowodził osobnym od­
działem jazdy. Z powodu rany odebranćj w nogę chwilowo 
musiał się wyrzec życia bojowego, skoro wrócił do zdrowia, 
znów dosiadł konia, sformował rozbite resztki oddziału Kry­
sińskiego i znów prowadził partyzantkę. Oddział jego rucho­
my z początku wynosił do 200 ludzi, ale stratami uszczuplany 
stopniowo, w końcu roku składał się tylko z 9 ludzi. Prze­
chodził w swym oddziałem ksiądz Brzosko z miejsca na miej­
sce, rozsypywał się po lasach za zbliżaniem się sił przeważ­
nych rosyjskich i z powodzeniem przy pomocy mieszkańców 
ukrywał się szczególnie w tych wsiach, gdzie mieszka drobna 
szlachta. Wpływ Brzoski na mieszkańców był tak silnym, iż 
„żadne kary niemogły wpłynąć na wykrycie miejsca jego po­
bytu.“ Napróżno pułkownik Zankisów uganiał się za nim 
z Dońcami, złapią dwóch albo trzech z jego podwładnych, 
a tymęzasem dowódzca wciąż się wymyka. Nakoniec około 27

kwietnia „otrzymawszy pewną wiadomość“ o miejscu; 
nienia Brzoski, naczelnik źandarmeryi z Mińska w gv 
warszawskiój, i naczelnik wojenny powiatu Stanisławo»; 
wziąwszy 10 kozaków i wachmistrza żandarmów, mj4 
w powiat siedlecki w gubernii lubelskiej do wsi Sypitki 
cój o 4 wiorsty od miasta Sokołowa, gdzie u sołtysa, 
rego Bielińskiego, już od lutego ukrywał się Brzosko 
z swym towarzyszem Franciszkiem Wilczyńskim, synet 
wala, mającym lat 20, przystojnym, z rysami twarzy t 
kiemi i małemi. Od początku ucieczki Brzoski, W.fe 
towarzyszył mu wszędzie. U sołtysa w komorze było i 
dzone przepierzenie, otynkowane, zupełnie podobne dok 
za którą prawie dwa miesiące przeżyli obadwaj, wychodząc;
tąd tylko w nocy. Mały otwór u dołu ściany zastawiony k6 , 
był zupełnie niewidzialny. Odgłos uderzeń w ścianę »» 
próżnią: Brzosko z Wilczyńskim wyskoczyli z komórki, i 
stojących we drzwiach żołnierzy dwa strzały, a widząc, I 
cofnęli się w tył, rzucili się odstrzeliwając się na dwór,’; Z 
tćm biegli ku lasowi; ale niespuszczająey ich z oczu’» • 
mistrz i kozacy ujęli ich, a oficer kozacki w czasie pogeui 
strzałem z pistoletu ranił Brzoskę w rękę.

— Dnia 26 kwietnia zgorzsło miasteczko Wodzisław» Lsn 
łestwie Polskićm tak do szczętu, że tylko 6 do 8 dowó» 
lało. Wiatr bowiem silny rozniósł śpiesznie rgień po 
miejscach.
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AUSTRYA.
Wiedeń, 8 maja. Piszą do Czasu: W tutejszćm 
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*» lypianiżeli z początku zwracać uwagę na najświeższe' 
kowan:a między stolicą apostolską i posłem rządu włosii 
Pomimo znacznych kosztów, jakie ponosi skarb na utrzy 
reprezentanta w Rzymie, wiadomości nadchodzące ztai 
drogą zwyczajną właśnie w najważniejszych punktach i 
wsze są dość wczesne, przynajmniój rząd dowiaduje się 
późniój, aniżeliby tego wymagał jego interes. I tak wiado 
o porozmieniu się między Rzymem a Wiochami, a raczój 
warciu częściowego pokoju, sprawiła tu taką sarnę nie 
dziankę, jak swego czasu wiadomość o zawarciu kotw 
wrześniowój. Teraz, kiedy układy, w których pośredi 
Vegezzy, doszły prawie do zupełnego ukończenia, a przj |ei{l 
do skutku zamierzonego kompromisu uważać można za i 
wodne, kiedy zresztą o tóm donoszą wszystkie dzienniki, UB 
dejść miały, jak słychać, także i dyplomatyczne o tój sp'r 
doniesienia z Rzymu. Dały one powód do żywych narad „¡æ, 
binetu i pozostaną jeszcze czas jakiś na porządku dziem8}ow. 
O naturze owych rokowań wnosić można z tego, co jiprz^ 
z osób bardzo wysoko położonych powiedziała w tym »! ¡e w 
dzie jednemu z członków izby poselskiój. .1 u s

,.Gdybyśmy byli przed miesiącem mieli z Rzymu te Li 
domości, jakie dziś mamy, toby nie było przyszło do tak ¡¿¡( 
datnój różnicy zdań co do sumy, którą z budżetu wojsko, im 
odmazać chce opozycja, a tą, na którą zgodziłby się gsbit 
Uważają ta więc zawarcie kompromisu między Rzymem a 1,nr( 
chami za pewną i rzetelną rękojmię, iż konwencja wrześni |L 
będzie wykonaną w duchu dla Rzymu nie niekorzystnymi^ 
Włochy uznają teraźniejszy stan posiadłości papieskich, a bL]z 
przynajmniój pośrednio uznaje status quo na półwyspie, aŁg, 
szcie, że Francja pozostawi oprócz załogi w Civitavecchia i ii(jz 
gią zaciągniętą we Francyi jako część wojska papieski ocn, 
Układ taki byłby więc rękojmią pokoju ze względu na Wl« i 
przynajmniój na dwa lub trzy lata, i pozwalałby nawel ¡tro 
zmniejszenie armii włoskiój zostająeój pod dowództwem fel j p, 
Benedeka, a tómsamóm i na znaczne oszczędności.

Powiadają, że podróż cesarza Napoleona do Algieru f[or 
jest całkiem bez związku z rzymskiemi układami, a to wrîn,, 
względzie, że cesarz jako nie bardzo persona grata w Ws»al­
kanie cofnął się z widowni, zostawiając pole żonie swój mi iiSz 
cój większe łaski, w Rzymie. nrz

FRANCYA.
± Paryż, 5 maja. Posiedzenie dzisiejsze ciała prai nia 

dawczego przybrało charakter nader burzliwy, raz z powieź 
zbyt doraźnych odezwań się p. Pelletan i Picard, a tai e. 
znowu dla niczóm nie wytłómaczonego uporu p. Alfreds aci] 
Roux, prezesa komisyi budżetowój, który się wzbraniał » ta? 
munikować ciału prawodawczemu protokułów posiedzeń!>dai 
misyi. Lecz wypada nam wrócić do pobieżnego sprawozda io? 
z całój dyskusji dzisiejszój, ażeby ta chwilowa burza w szklai ty, 
wody, ten pojedynek parlamentarny, dokładnie mógł byćMyc 
nionym.

Rozprawy dzisiejsze rozpoczęły się od uwagi p. Lwi 
nais, który przypominając jeszcze marcowe rozprawy łan 
adresem i zwracając się do marszałka izby, prosił o wyjai? pól 
nienie powodów tajemnicy, w stosunkach rządu i kom- on 
izbowyeb, względem całego zgromadzenia ciała 
czego, Ze zwykłóm sobie umiarkowaniem, nie pozbawionftyt 
przeto niezaprzeczonój siły, szanowny poseł wyłożył całą1 ¡ek 
właściwość podobnego postępowania, które zamiast wzmacH, 
węzeł łączący czy mający łączyć władzę wykonawczą z pri *in 
stawicielami kraju, na podstawie szczerości i prawdy * = li 
sunkach wzajemnych jeszcze stosunki te rozrywa i podkop' ji 
przez niemające celu sekreta i jakby rozmyślne drożni«' fei

lege
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ogółu deputowanych. Przechodząc dalój od zasad ogóln] Pu
do faktów szczegółowych cytuje swój list do p. Le RouxP' 
zesa komisyi budżetowój z prośbą o pozwolenie przejrzę' '43
dokumentów dotyczących budżetu, obietnicę tegoż p. Le &ig 
że w przeciągu tygodnia dokumenta takowe będą udzielcpeit 
reszcie odpowiedź ostateczną, że dokumenta te zostały Pr! is¡ 
rząd udzielone komisyi, nie zaś izbie i kończy temi słowy! , 

„Faktem jest, że ani do komisyi adre-sowój, ani do ko®' ¡5 
budżetowój żaden z członków opozycji nie był powołani 
większość ma za sobą w tym względzie prawo, ále nie masl bo 
szności (reklamacye), powiem więcój, nie ma poczucia sp' b ( 
wiedliwości. ci

„Jest to prawo ciała prawodawczego, i dla tego nie f „
wstł-.je przeciwko niemu, lecz ztąd wynika, że jeżeli msbą
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wedle pana prezesa, że dokumenta zakomunikowane komisyi 
do izby nie należą, to całe stronnictwo ciała prawodawczego 
kiedy przez większość de komisyi niepowoływane nigdy o tych 
dokumentach się nie dowie (nowe reklamacje). Może się zda­
rzyć, że się o nich dowie prywatnie, lecz nie na zasadzie 
służącego mu prawa, wybrańcy przeto narodu, głosowaniem 
powszechném do ciała prawodawczego powołani, nawet gdy 
się rozprawia o budżecie, nie mają prawa wiedzieć tych tajem- 

1, D’C j)OznaDL’a' których tylko komisye bywają przypuszczane. 
:*« Przyjąć, zasady podobne jest dla nas niepodobieństwem. Za- 

i chodzi teraz pytanie, od kogo decyzya zależy? Czy od izby? 
»1 Czy od komisyi?“ J J

Dàléj p. Lanjuinais rozwija całą nieloiczność i beztakto- 
* Próbnego nadużywania praw większości, zmuszającćj 
7 większość do decydowania w kwestyi, którćj poznać dokładnie 
' ! nie miała możności ani sposobu i postawienia jéj w pozycji 

i - zbyt trudnej, bo bez wyjścia, albo nadużycia zaufania swoich 
’ “1 wyborców, albo tćż powstrzymania się od rozpraw i głosowa­
li nii< 5° Przyniesie żadnego pożytku, a li tylko osobi-

!j ste drazliwości ochroni. P. Alfred Le Roux, odpowiadają p. 
i Linguinais ze swego punktu widzenia rzeczy stara się dowieść, 

'6» publikowanie podobne dokumentów mogło przynieść nieza­
przeczoną krzywdę władzy wykonawczćj, i że budżet przyszły 

może być pod rozprawy publiczne, w rozmaitych jego szcze- 
gOiach oddawany. Większość woła o przejście do porządku 
dziennego, będąc przekonaną, że na polu rozpraw otwarych 
¡prowadzonych spokojnie, bez wątpienia utrzymać nie potrafi. 
Manewr to zwykły gdy chodzi nie o przekonania i ich sumienne 

? wyprzedzenie, lecz o obowiązek głosowania wedle wskaza- 
jego z góry planu.

0S". Przed zamknięciem rozpraw zabiera głos p. Ernest Picard,
Î iw krótkich wyrazach, pomimo krzyków i wołań i przerywań

I większości, streszcza całe stanowisko i zgubne skutki, podo-
II bnego. stosunku komisyi do ciała prawodawczego, gdy jednak 

t# głos jego nie znajduje posłuchu, p. Pelletan przerywa fraze- 
¿¡,8em'. ”®n* Pra^ swe brody w domu.“ Marszałek przy-

»nii' T d° P°rz$dku» robiąc mu uwagę, że uwłacza izbie 
, i sobie, i żc w żadnym parlamencie podobne odezwania się

woszonemi być nie mogą.
nr?i i Pez wfttpienia p. Pelletan, pomimo niezaprzeczonego ta- 
zari 880 P’sarz> n’gdy człowiekiem politycznym, a tém bar- 

dz'.éj parlamentarnym nie był, wszakże gdy weźmiemy na 
' BH8g8 bolesne położenie mniejszości, dziwić się nie będziemy, 

arVe D'eraz îra®* Bmiarkowanie, tém bardziéj, że większość po-
: SwéJ S’ty n’e d0je Pokładu poszanowania wolności

i, Offa’ do czego powołani przez głosowanie powszechne nieza­
przeczone mają prawo. Taka tylko w tém zachodzi różnica,

!e większość przez ciągłe zbiorowe krzyki nie pozwala rozwi- 
l te si.|.dy*kusyi, a mniejszość występując indywidualnie i naj- 
tak *1- • Poprowadzona do ostateczności, zwraca uwagę na

„v.,leble * w ten sposób przynajmniéj protestuje przeciw gwał- 
SKO,’om większości.
>* *ł Podług depeszy otrzymanych z Ameryki jenerał Lee miał

¡6« 
po s

:éu

i a\ »protestować publicznie przeciw zamachowi na Lincolna. We-
pySi ^8 Jego zdania jest to największa klęska jaką sprawa Połu 
/St1!'? poniosła. W tćm wystąpieniu najznakomitszego doaS L " /««u wystąpieniu najznaKomnszego ao-

’ hi ¿cy armd południowej widzimy szczere wypowiedzenie go- 
■hi»i -i. “&rodowćj, która w chwili boju tysiące na śmierć pro- 
es^ ocnycli W 8^aD’e’ ^ecz 8*® n'e zn*ży do rzem’osla zbójców

awetit Opzyroujemy wiadomość że Abd-el Kader opuścił swe 
n ¿i p™e * piał się do Smyrny, skąd dnia 16 maja ma odpłynąć

'ierokf ~ Parlamencie angielskim p. Baines wniósł projekt 
’ ormy wyborczćj w środę, zmierzającćj do zniżenia census.

Przedmiot dostatecznie był rozpoznany, izba wśród 
¿i m i? r zamknęła posiedzenia bez naznaczenia dnia i godziny 
J nszycn rozpraw, co równało się odrzuceniu projektu. Naza- 

rz rząd zmiarkowawszy się z dzienników, jak złe wrażenie 
takie usunięcie, wniosku, zażądał postawienia wnio- 

nraiii^Ru nes Da ,cze'e przedmiotów na porządku dziennym 
noitiilpł b' m' ^n»osbodawca wziął za podstawę censusu, nie- 
ats p wyborcę Pb'lC4cego rocznie 6 funt, sterl. za mieszka- 

Nie masz w Anglii robotnika z familią, coby tyle nie 
izba uchwaliła bardio śpiesznie trzy'łnib ’ ®ZWartek___ _______  _____  -r_____  —/

łzeń itH? ffDiesione Przez kanclerza skarbu względem zniżenia 
ozda snVU °nŁerbaty’ od do('bodów i od aktów dobrowolnćj 

-■ y- R°k za rokiem p. Gladstone zmniejsza podatki i cię- 
a budżet jego zawsze mimo tego wykazuje nadwyżkęby^ijchodó•w.

La») /t Paryż, 6 maja. Dzienniki zapełnione opisami podróżyWV B &Fr zł ***' U LLldja. UZicUUlKl ZdpciUlODG Opl
•ciaiitób 1 • 1Algieryi’ owacy* Da cześć jego przez ludność, przy 
konji onu • władz mieJ3C0wych urządzanych, zapału z jakim,koffl' łonie ■ miejscowymi urząuzauycn, zapaiu z jaaim, 
iwodi» ’ • pr.zyj.muj4 swego monarchę itp. Streszczać tych opi- 
wion byt ’ewidzimy potrzeby, jest to kwestya zbyt miejscowa 
,8}ą i ¡¿L , ®dowF’e. taktowana i opiewana, byśmy ją aż do 
mact» < m*e^ przenosić. Pominąwszy wszelkie opisy obia- 
zpri4vPacerów urzedowych z marszałkiem Mac-Mahoń itd., 
. w S rji Przytoczyć proklamacyą cesarza do mieszkańców Al- 
ikop»'jżTift n’a 3 maja’ Rroklamacya ta bowiem, jako głos 
oźDieiHar)tronu Pocący ma donośność aktu politycznego, jest 
gólnj^a Programem politycznym. Proklamacya ta jest na-

drzei laszy/i^cbodz8 wpośród was, by osobiście przeświadczyć się 
J K° Big i-n,potrzebach, wesprzeć wasze usiłowania i zapewnić, 
-neii w ?e idziecie pozbawieni opieki metropolii.
łv Pr!lt?o ‘•*-’7cæ z energi$ dawnego czasu przeciwko dwom
-i T821<odoui groźnym: prz?C‘w naturze dziewiczéj i przeciw 

’ ' ' ------ v Z je-
Pyi htj . erU*Uym. pi«,~~ ” ułicwil^cj i
koini! j st "0J°ffniczemu; lecz dni lepsze już przychodzą 
ołanj b • ?ny .towarzyszenia prywatne rozwiną za pomocą prze- 
ma sl bow- apitałów bogactwa gruntu, z drugićj znowu strony 
ia spbdi P°ffstrzymywani i oświadomieni o naszych zbawien- 

a nich zamiarach, nie będą w stanie zakłócać spokoj» 
nief kraJu-
ma $u ^Cle P^zeto przyszłości; przywiązujcie się do tćj ziemi, 

prawiacie, jako do nowćj ojczyzny, i obchodźcie się

z Arabami w pośród których żyć musicie, jako z rodakami 
waszemi.

„Powinniśmy być pinami, bośmy bardziej cywilizowani; 
powinniśmy być wspaniałomyślni, bośmy silniejsi. ' Usprawie­
dliwiajmy nieustannie akt świetny jednego z poprzedników 
moich, który wywieszając przed trzydziestu pięciu laty na 
ziemi algierskiéj chorągiew francuską, wywiesił jednocześnie 
symbol cywilizacyi, pokoju i miłości. Napoleon“

Rozcinając przez przejście do porządku dziennego kwestya 
przyzwoitości parlamentarnéj, podniesionéj przez p. Lanjuinais 
ciało prawodawcze nie poznało się na zasadach, na których 
się opiera przeważnie rząd reprezentacyjny. Komisya przez 
izbę wybrana jest przedstawicielką tejże izby, i nietylko nie 
stanowi oddzielnego, niezależnego ciała, ale jest jéj praw 
lprac streszczeniem, ze względu na konieczność podziału 
pracy. Nie podobna się na to zgodzić, ażeby to, co się mówi 
i robi w komisyi, mogło być tajemnicą dla izby, tj. ażeby ka­
żdy deputowany nie miał prawa o tém wiedzieć, o czém wie 
umocowana przez niego komisya. Przyjęcie zasady przeci­
wnej jak to miało miejsce wczoraj, jest uznanie delegacyi 
obsolutnej tam, gdzie tego nie ma potrzeby, jest złamaniem 
praw parlamentarnych prywatnym interesom gwoli. Publi­
czność i dzienniki niezależne ze zdziwieniem dowiedziały się 
o zapadlém głosowaniu ciała prawodawczego, o dobrowolnéj 
abdykacyi praw swoich przedstawicieli narodu. Sąd ogólny 
potępił zbyt usłużne, przekraczające granice skromności, pra­
gnienie zaskarbienia sobie łask i względów. Bez względu na 
małą doniosłość faktu, wielce on zasmucił prawdziwych obroń­
ców swobód narodowych, przeświadczył ich bowiem, że ci, co 
wclą, narodu zostali powołani do bronienia praw władzy repre- 
zentacyjnéj, sami ją bez racyonalnego powodu zeplwali.

Dzisiaj ciało prawodawcze kontynuowała rozprawy rozpo­
częte wczoraj nad projektem do prawa o chèques. Jest to 
kwestya bardzo zawiła i trudna, o ktôiéj niemożemy wypowie­
dzieć zdania naszego gdyż niezostała jeszcze dostatecznie roz- 
wimątą i wyjaśnioną. Jak się zdaje, projekt rządowy będzie 
musiał uledz znacznym modyfikacyom.

Senat na wczorajszém swém posiedzeniu zatwierdził kilka 
praw przez ciało prawodawcze zagłosowanych i rozpatrywał 
petycye mające na celu interesa miejscowe/ Jedna z tvcb pe­
tycji podpisana przez p. Borie, doktora w Saint-Germam, żą­
dała dia gmin prawa wybierania merów z łona rad municy­
palnych. 7

Kilku deputowanych z opozycyi złożyło marszałkowi izby 
wniosek do budżetu w celu otwarcia pożyczki 100 milionów na 
utrzymanie szkół początkowych. Wniosek podpisali pp. Car­
not, Havin, Jules Simon i inni. Pożyczka proponowana przez 
lewą strong kosztowałaby kraj rocznie 6 milionów, co w poró- 
wnaaiu z olbrzymierni sumami wydawanemi na wyprawy do 
Meksyku, Kccbinchiny i inne, Da upiększenie Paryża, prosto­
wanie ulic, walenie domów itp. itp. jest prawie rzeczą nic nie- 
znaczącą, a jednak ze skutków jakieby to wywarło na przyszły 
rozwoj wychowania narodowegojest wiçkszéj wagi, niż świetne 
zwycięstwa za oceanami, niż błyskotliwe bulwary i świetne 
projekta p. Hau sinana,

Eakta mają największą wymowę, dziwném może się wy­
dać komuś, że w takim kraju jak Francya, więcćj niż trzecia 
część ludności meumie czytać, a jednak tak jest rzeczywi­
ście. Zachodzi pytanie czy ciało prawodawcze uzna wniosek 
opozycyi za słuszny 1 Czy zatwierdzając miliardy na man fe- 
stacye militarne, zatwierdzi 6 milionów na wychowanie swoich 
dzieci.

Wczoraj cesarzowa regeatka przyjmowała w tuiłeryjskim 
pałacu p. Bigelou, posła nadzwyczajnego rzeczypospolitéj Sta­
nów Zjednoczonych, wraz z jego małżonką. Jéj Cesarska Miść 
wyraziła głębokie wzruszenie jakiego deznała na wiadomość 
o smutnym wypadku w Waszyngtonie oraz oświadczyła, iż 
przesłała list własnoręczny do wdowy prezydenta Lincolna.

Dziennik wychodzący w Lugdume pod tyiulem Salut 
de Lyon, który zwykle najlepiéj bywa informowanym co do 
kwestyi dotyczącrch Rzymu i Stolicy Apostolskiéj, podaje jako 
pewną wiadomość, że Ojciec ścięty postanowił ogłosić wkrótce 
list swój do Wiktora Emanuela. Podług tego dziennika zgod ; 
między Ojcem ś. i królem Włoch staje się coraz prawdopodo- 
niejszą, co wielce drażni nieprzyjaciół sprawy włoskiej. Oj­
ciec ś. skoro mu o tém powiedziane miał się odezwać, że La- 
miętaości tak nieraz zaślepiają ludzi, iż niechcą widzieć pra­
wdy i rzeczywistéj korzyści dla sprawy kościoła i ludz­
kości.

Gdyby wiadomość ta by Ja rzeczywistą i w szczegółach ró­
wnie prawdziwą jak jest pożądaną, rozwój pmszły Włoth 
wszedłby na drogi nowe, a po usunięciu niezgody, która sta­
nowiła największą przeszkodę zlania się Włoch w jednolite 
państwo i śmiałego występowania na zewnątrz, wstąpiłby nowy 
prąd życia w organizm społeczny tego narodu co wfęU cier- 
piał, ale i wiele odkupić jeszcze powinien.

WŁOCHY.
Turyn, 7 maja. Dzienniki donoszą, że p. Vegezzi wczo­

raj miał konferencją z ministrami. Rokowania z Rzymem 
wprawdzie w tćj chwili spoczywają, ale bynajmnićj nie zer- 
wano ich. Dotąd jeszcze stanowczych zobowiązań nie zawarto

Pogłoski o układach między rządem włoskim a Stolicą 
Apostolską spowodowały ministra włoskiego spraw wewnętrz­
nych do rozesłania okólnika do prefektów, tłumaczącego co­
fnięcie ustawy o zniesieniu zakonów, lecz zapowiadającego 
wniesienie tego projektu na przyszłe zebranie izby. Okólnik 
mówi że rnisya Vegezzego nie zmienia zasad polityki rządu. 
Rząd nie mógł odmówić żądaniu papieża względem porozu­
mienia się, ale ztąd nie wynika, aby się zrzekł praw i ustaw 
istniejących, jakotćż przywilejów korony i aby miał mieszać 
sprawy polityczne z duchowaemi. Z tego wykazuje się że istotnie 
pierwsze kroki wyszły ż Rzymu. Do przyszłego zebrania izby 
daleko, a tu pilno rządowi ugodzić się ? papieżem. Tymczasem 

! p. Yegezzi zajrzał do Turypu, a jego sekretarz p. Maurizzi
wrócił do Rzymu z nowemi podobno poleceniami.' Umowa i — — ----- - t». »»yposieaziano- go o
stanąć ma gotowa przed przeniesieniem stolicy do Florencji, ' kw ^»¡^0 i3’A.i 1^ent toleju rzep- p° 13 ul.,'20,000 

j mw. oMowity po 10 /r tal. 1 600 cent, owaa po 26*/* taL

Równocześnie z układami w Rzymie przypada wyjazd Cialdi- 
nrego do Madrytu. Jenerał ten służył niegdyś w Hiszpanii 
i dla tego wy bór padł na jego osobę. Dwór madrycki nie bę­
dzie się dłuźćj sprzeciwiał uznaniu Włoch, gkoro papież to 
uczynił. Ten zapewne jest cel. p

Wiadomości miejcowe i potoczne.

„ V ™aja. I w tym roku podobnie jak lat nonrzednirh
przechadzka do Szeląga dla mieszkańców połączona jest z niebesnie-

oC^tan7,^ °\td' Ztg' że w d2ień ś- Stanisława po po- 
łudniu o godzinie pół do szóstej między bramą szeląską a wzzórzem 
nnhV«nórZyiia i“8! gi°wą- dw6ch Przechodl>iów w topól, na drodze 
dzj5ŁSlicą" ml6J8Ce praechadzki j za komunikacją p0mi8-

Ma tu wystąpić nowy prestydigitator nadworny czvli kuglarz 
p. profesor Otto Steinbausen, z przedstawieniami ? ? 8 ’

oddzialn ™,%C2Wart<?k di 4 m8ja odbyło Sie W Krakowie posiedzenie 
oddziału nauk moralnych tamtejszego Towarzystwa naukoweeo Ks 
K*pS/?ka SiŁl odczytał dalszy ciąg history/zakonu Bożo/robców
syi WTznaczonćiIdo2aJwvk«ail0-SiiJahZym ci«iem sprawozdania komi- 
ojczystego ć Ć ^kasama błędów wciskąjących się do języka

i 1niU b m»ja odbyło się posiedzenie oddziału archeoloeii
I sztuk pięknych w tamtejszem Towarzystwie nankowćm.
sTi wTznaaczoTeind^tibariPfl0S-ledZ€niU-byłO BajPrzód sprawozdaniePkoml

nySpie.i»Ie‘sŁ H!£ Śjętt
odczytaniem dalszego ciągu „Skatówki konserwatorskiśj^redaeowanśf 
przez sekretarza oddziału p. Wł. Łuszczkiewicza W końcu® wysłu- 
obano sprawozdania komisyi wydelegowanej w rokn zeszłym w celu
zto±aew ™JlCa p8 kAÓrŚm sta,a pierwo’Ba akademia Jrzel kS 
zimierza W. we wsi Bawół erygowana. Wypracowanie to złożyła ko­
misya już przed rokiem do studyów w tym kierunku powołana. Na 
przestrzeni przez owę delegacyą wskazanej ma być położony nanis 
przypominacy fundaeyą Kazimierza W. i iei Dieć3etletnia rnr»nbL 
Komisya zostawała pod przewodnictwem p. Pawła Popiela a sprawo­
zdane wypracował p Władysław Łuszcz Mewicz. Główne dowodnie 
SecU^ch“hUtoiS.523 iMieehowity- «maczając miejsce wedle

graficzna. Dokonano na nióm jako wstępnych czynności: oboiu prze­
wodniczącego w osobie prof. Czerwiakowskiego, oraz zaproszenia z do za 
grona Towarzystwa do wzięci» udziału w jej dalszych czynnoścbch
SmańiW:^0’’ eg°' JaWoń3kie«°- Jano‘y. HalatkieS i ¿a

ks. SkareiP‘Sś?iasnPałryr,ŻnV,! P’ Małejki > Kazani« sejmowe
wystewy w dniu ®1 hmPT m V“ S,eb,e uwagę zaraz za otwarciem 
wystawy w amu l bm. P. Matfjko przyznany ma sobie medal Dzipn- 
nikarze paryscy, jak wiadomo nie bardzo biegli w językach i historyi 
obcych narodów, nazwali artystę polskiego p Maticho a obJaz Veeo* 
„Kazanie Hugonotow.“ Zapobiegnie temu przewróconemu tłómaczeniu 
»ihnmWarSUi VStaWl objaśnienie. Zwraca także uwagę na siebie
op.»Ł. "jSnjSoSS ‘M"“ " ?•*”

ę,„. „
była budowla w Styryi, na przestrzeni przeszło 6 mórg- archiwum 
pełne było zbiorów naukowych, gabinet naturalny, wmllały kcściS 
z największemi w całych Niemczech orgenami, które sławny Chris, 
mam ulubionym swoim utworem nazywał, jedenaście ołtarzy z dv" 
sznemi obrazami wszystko to stało s-ę niekształtną kupą gruzów ’

Klasztor Admont założony był w r. 1074; w XVU wieku ńr»o 
budowany po pożarze liczył 1180 okien i 6 dziedzińców stla bfblio" 
teczna zajmowała 2 piętra, odznaczała się piękną architektura zawie­
rała przeszło bO,000 tomów, 1000 i zadkach rękopisów, między któremi
wie kie^m-Mzanle0 teł<? 900 iD.knD*buł. W klasztorze6 panuje tak 
wielkie zamięszame, że jeszcze nie obliczono wielkości klęski, 
w .i Zakonmcy zaledwie zdołali uciec przed płomieniami; z urazów 
wydobyto 9 trupów, trudnych do rozpoznania. ’ 8

Korespondencja redakcyl.
Panu X. Y. Z. z K. niemożna. Pieniądze 

tymowamu się w eksp. Dz. być odebrane. mogą po wylegi-

Przybyll do Poznania dnia 11 maja.
Błuszyna,^Ubiew8kirz^alesfŁe^!^a " Ch°CiSZe"ic‘ SczaBi«*i z B- 

HrT?'dnPAIroSi^L mWŁ»6jr Łufc0“>ski z Biethowa. Kirschenstein
hot^. 'S4ŁT; iSns.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Dziembowski z Góra 
aktorka Pann.a, Pjanconi i handl. obrazów Hartmami z^er’ 

EKtó HOTlA.Apk?;«?’ *er?*a Wic>Ja « Paderborn.
^Cw^V0^ EZ™S*P ”br Îni Pülsra zdHnlkin'insP

BuaSer1 z^nXaaâ,kLPaTaras^ \ B£
Köhler z Kamienicy. özczecina, halkę z Wrocławia,

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznania dni, u pi aj.

—•’SĄArtr? ‘oÄ’Si: 
“ ą.c"rIS'“ c“rw- is';"Iip'

wczorajazego protestanckiego bustagu nie odebraliśmy 
4 b £ h* ”ajnow8zych wiadomości handlowych, dajemy więc

Pszenica: 100 funt, w miejscu 45—60 taL 
• 4 Jak°^cl‘- 2yto: 82—83 font w miejscu 391/,, na od- 

ątawę wiosenną, maj i maj-czer. 39—38’/», czer-lip. 39’/.—383/. linipc 
wrz..^ 4lVf) paź.^t 4P/P-3/8 ul. pi/Ä1: 

mień. 1 <50 funt. 28—36 tal. pł. Owies: 1200 lunt. 25 28, polski
26/4, na odstawę wios. 26%, maj-czer. 26 — 25%, ezer-lipiec P253/ 
hpieo sierp 25%-%, wrz.pSź. 24%-% pł., pai-list. 24% tal żad
ÖEO Chl tnnt fln rrntniuanie __ C»& *a1 «.ł i z •



4 nW¡todt’
Wrooław, 9 maja. Na targa: piękna śred. pośied.

sgr. sgr. sgr.
Pszenica biała stara 72-75 69

nowa 68-70 66 — 64
ił ¿ółta 67—70 63 — — Ï-3

Si
« „ nowa 64-66 60 56-58 ta ¡

- >» porosła • — — 56 54-52 !
6Ö

Zyto nowe 45-46 44 — 43 gu

Jęczmień stary 36-38 35 32-34
Uwieś 29-30 28 26-27
Groch 60—62 58 55-57

Na giełdzie: Zyto: dobrze, kończy ciszéj, 2000 font., na maj

i maj-czerw. 36-35’/,- %4, czerw.-lip. 3G%4, lip-aierp. 37%
sier-wrz. 38% żąd., wrz-paź. 38% tal. Pszenica:

pł,
tal.na ¡¿maj .47%

ząa. Jęczmień: ca maj 34 tal. żąd. O ies: na maj 41 żąd., 
maj-czer. 40% tal. żąd. Rzep: na maj 10S*/2 tal. pł. Olej rzep.: 
w początku dobrze, kończy ciszej, wyp. 250 ce :t., w miejscu 13'% żąd., 
na maj i maj-czer. 12]'/,4, czer-lip. 13, wrz.-paź. 14-1823/,4—'%, 
pł, paźd-list. 14 tal. żąd. Okowita: bez obrotu, wyp. 5000 kw, w 
miejscu 12% pł., na maj i maj-czer. 13 nom, czer-lip. 13% żąd, 
lipiec-sierp. 133/,, sier-wrz. 14% tal. pł.

Szozeoin, 9 maja. Na targu. Pjszenica: 52—56, 
Żyto: 35—42, Jęczmień: 28—32, Owies: 25—30, Groch- 48 — 
50 pł. tal.

Na giełdzie: Pszenica: na odstawę bliską nieco si-ibii 
późniejszą lepiéj, 85 font, żółta w miejscu 54-60, 83—85 fu'nt

.ISIS)
In

to odstawę wiosenną 59%—%, maj-czerw. 59%—%', czerw-lini» 
hp.-sierp. 61—60%, wrze-paźdz. 6l%—62 tal pi. Żyto: mało j, Poc 
2000 font, w miejscu 37%—38%, na odstawę wios. i maj-cz«, 1 
—%, czer-lip. 39—38’/,—%, lip-sier. 39%—%, wrz-paź. 41’/,\ 
pł. Olej rzepiowy: wyżej, w miejscu 13% żąd., na moi l»i, 
wrze.-paź. 13%—% tal. pł. Okowita: wyżej, w miejscu bez f 
14, na odstawę wiosenną i mai-czerw. 14, czer.-lip. 14% ii. 
14%„ sier-wrz. 14%, wrz-paź. 14% tal. pł. Siemię lnianej,,, 
12—11% tal. pł. Zymeld 250 węc. pszenicy, 50 w. żyta. 5q‘ 
i 20,000 kw. okowity. ’

«»

ÏB»
D»ie”

jie

Obwieszczenie.
łak miejskich wy-Do vr_

znaczyliśmy termin na
dzień 33 maja r. 1».

przed południem o godz. 9, na który chęć 
dzierżawienia mających zapraszamy.

Licytacya rozpocznie się na łąkach eon- 
cyliarskich pod Psarskiem.

Śrem, dnia 29 kwietnia 1865. (2363).
Magistrat.

Od 1 maja rb. mieszkam w Gostynin. 
(2377). Wik. Trawińskl, budowniczy.

Une demoiselle, Française ou Suisse, 
catholique, qui sait la musique, peut se 
remplaçer sur la campagne auprès d’une 
jeune fille de dix ans. On? dira l’expé­
dition. (2355)

Obwieszczenie.
Do przedaży przedmiotów do pozostało 

ci arcybiskupa Leona Przyłusklego na 
leżących mianowicie:
A. rzeczy ubiorowych, bielizny, stołowizny, 

pościeli, porcelany, szkła i tóm podo­
bnych rzeczy, jako też innych przed­
miotów kunsztu, mebli, zegarków, ko­
sztownych wazonów, sprzętów domo­
wych i gospodarskich, kuchennych i in­
nych zapasów, do których 101 szefli 
owsa i kilka sążni drzewa szczepowego 
dębowego należą, niemniej drogocen­
nej biblioteki i zapasów wina, wyzna 
czony został termin na dzień 
15 mtąfa rb. i dni następne 
od godziny 9 z rana poczynając, a do 
sprzedaży

B. oranżeryi i roślin doniczkowych, po­
między któremi kosztowne gatunki się 
znajdują, mianowicie: 9 drzewek myr 
towych rozłożystych aż do wierzchołka 
6’/, stopy msjących, których korony 
w średnicy 3% aż do 4 stóp wynoszą 
i również jednego aż do korony 5 stóp 
wysokiego myrtu na dzień 83go 
maja rb. 1 dni następne od 
godziny 9 z rana poczynając,

które komisarz aukcyjny p. Rychlewski 
w tutejszym pałacu arcybiskupim przy Te­
rnie odbywać będzie, na który chęć kupna 
mający z tóm nadmienieniem wzywają się, 
że przedaż najwięcśj dającemu, za gotowa 
zaraz zapłatą nastąpi i że katalogi wysta­
wionych na przedaż książek w biurze na- 
szóm III D. w godzinach służbowych przej­
rzeć można.

Poszukuje się guwernera dla chłopca 
9 letniego i 2 młodszych dziewczynek do 
Królestwa Polskiego pod korzystnemi wa­
runkami od św. Jana lub św. Michała 
Reflektanci zgłosić się mogą listami franc 
pod adr. H. P. poste rest. Srebna Góra

(2410)

W księgarni J. K. Żupańskiego 
w Poznaniu jest do nabycia:

Czterej ostatni

Wodzowie Polscy
przed

sądem historyi
przez

Jenerała Ignacego Prądzyńskiego,
ze wstępem historycznym 

Ignacego Moszozeńskiego.
Dochód na pomnik grobowy jenerała 

Prądzyńskiego.
Cena 1 tal. 10 sgr. [2413].

Szan. przyjaciół Dra Okoniewskiego 
zapytuje się, czy przypadkiem tenże nie- 
zostawił u nich swej laski,

Okoniewska,
(2417) św. Marcin 76.

Hôtel dn 
kelnera.

Nord w Poznaniu poszukuje
(2414)

oba jęPomoonik handlowy, znający 
zyki krajowe, znajdzie zajęcie u

Willi. Krontlaala.
(2420) Rynek No. 71.

Dom. Ostrowite pod Trzemesznem po­
trzebuje zdatnego ekonoma, bezżennego, 
od św. Jana, mający chęć takowe miejsce 
przyjąć, może się zgłosić i zaświadczenia 
dołączyć. ____ (2406)

Enohoik, mówiący obydwoma językami, 
obeznany z kuchn ą, mający chęć wydo­
skonalenia się w swym zawodzie, znajdzit 
natychmiast umieszczenie. Zgłosić się pod 
Lit. R. Z. w eksped. Dziennika. (2324).

Poszukuje się zaraz lub od św. Jana 
podleśniczego, żonatego, znającego za­
kładanie zagajeń niskopiennych i opatrzo­
nego w dobre świadectwa; gdzie? dowie­
dzieć się można w ekspedycyi Dziennika.

__________■__________ (2155]
Folwark Małachowa Kępa, w powie­

cie gnieźnieńskim pod Witkowem położony, 
434 mórg rozległości zawierający, ziemi» 
po części pszenna, jest bez pośrednictwa 
trzeciej osoby do sprzedania. (2319)

Poznań, d. 2 maja 1865.

Królewski Sąd powiatowy,
[2345], Wydział drugi.

Walne zebranie Towarzystwa pomocy 
naukowej imienia Karóla Marcinkowskie­
go, powiatu szamotulskiego, odbędzie się 
dnia 19 maja rb. o godzifaie 4 z południa 
w lokalu kupca Marka Reicha w Szanto 
tnłaoh, na które członków uprzejmie za­
prasza (2359)

Komitet.

Od 1 października 1865 poszukuje się 
w kolicy ul. Szerokiej aż do Tumu, lut 
też w której z ulic sąsiednich jasnego 
pomieszkania parterowego, bądź całkiem, 
bądź też częściowo położonego w podwó­
rzu, o 5 — 6 pokojach wraz z przyległo- 
ściami. O oferty z oznaczeniem przestrze­
ni i ceny uprasza franc. Emil Thym, w 
Grodzisku. (24U4)

Dobra szlacheckie w Królestwie 
Polskiem, niedaleko granicy Pruskiej, z 
pięknerai łąkami i borem, obejmujące 108 
włók nowopolskich, są z wolnej ręki do 
sprzedania. O warunkach dowiedzieć tię 
można w Karsewie pod Witkowem.

(2403) Bronikowski.
Walne zebranie Towarzystwa pomocy 

nankowćj imienia Karóla Marcinkowskie 
go, w powiecie ostrzeszóWSkim, odbędzie 
się w Kempnlo w hotelu p. Siltowskiego 
w dniu 18 maja rb. z rana o godzinie 11 
przed polud., na które komitet szano­
wnych członków zaprasza. (2408)

___ Dwa
umeblowane, jasne pokoje na parterze są 
J ynatęcia. W bok teatru, Nowomiejski 

:k
do w 
Rynei No; 10. (2395).

Knobarz, kawaler, myśliwy z doskona- 
jemi świadectwami, które w odpisie naleiy
dołączyć i zupełnie obeznany z swą sztu 
fcą, zgłosić się może franko pod adr. H. R.
QStrowo, poste rest, i uzyskać 
—iejsce od św. Jana rb.

korzystne
(2362)

Doktor M. Karmin,
członek wydziału lekarskiego w Wiedniu, 
rodem z Galioyl, od kilku lat osiadł w 
Cieplicach czeskich (Tńplitz), gdde z sza­
nownymi gośćmi Polakami porady lekar­
skie w języku ojczystym odbywać może.

Mieszka pod Mtthlstrasse zum „hohen 
Hans.“ (1840)

Aukcya.
W piątek', dnia 12 b. m. 

dniem o godzinie 10 sprzedawać będę dro­
gą licytacyi publicznej w Starym Rynku 
pod wagą ratuszową wyplatany wozik w 
dobrym stanie będący i nprząz.

ITIanlieimer,
(2407) królewski komisarz aukcyjny.

przed połu-
ać

Odnośnie do umieszczonej w Nr. 102 
Dziennika Poznańskiego oeinii o wy­
danych przezemnie wzorach kali­
graficznych mam honor donieść niniej- 
szem uprzejmie, że w odbijanych obecnie 
po3zytach nie znajdują się już żadne zby­
teczne ozdoby liter, skutkiem czego pismo 
przybrało układ o wiele prostszy i ła­
twiejszy. Polecając wspomnione wzory 
panom ¡Nauczyciełom publicznym, pry­
watnym, tudzież pensyonatom, piszę się 
z uszanowaniem

E« Morgenstern.
Poznań, 11 maja 1865. [2422]

P. S. Powyższą metodę mechaniczną pi­
sania, można nabyć przez wszystkł

Obrazy stereoskopom J
nowe, własnego zdejmow» /a
kolorowane po 3 tal. tuzin, urzadzo %, 
dług sławnych obrazów do sierecaktnt i

Józef Jolowi}"*
Rynek No. 71,(2412).

Angielskie siodła inęskieli-m® 
shie, tranzelki, uzdeczkiii , 
tary Pelham, dery koń/1^2. 
czapraki pilśniow e i suki« WI 
Raneita i angielskie biczyki rct ich i 
¡wozowe. wędzidła każdej
dzaju i strzemio stalowe ’""luidsrebrne, kuferki ręczne, 
drożne i damskie, torby 
drożne, neeesery i t. d. w ajtwiei

kszym doborze poleca ¡¡¡ot

Dyc przez wszystkie 
księgarnie W. Ks. Poznańskiego;

[2405]
August Khw

ul. Wrocławski Nr. 3, ®
UDU

Drylich na wań­
tuchy do wełny ““W!
jakości najlepszej, gładki i w paski, poleca
skład płóoien 1 stołowizny

Jakóba Königsberger,
(2411) Rynek No. 515/96.

w miejscu zaś,
dlu materyałó 
snnkowyoh.

tylko w mym han 
r piśmiennych i ry-

Drelichy aa wańtuchy
ważące do 55 funt, poleca po naj­
tańszych cenach

A. Birner,
(2366). Stary Rynek 68

Paryż kie
obracane machiny P 

lodów,
służące do przyrządzenia lodów i 
ciem małej ilości lodu pospolitego „

August KÎnÏ
(2418) ulica Wrocławska 4odp

usât
ngr<

Magazyn nowości
w Wrocławiu,

Olilauer Strasse Air. 5 i 6.
Ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że w znanym magazynie no- 

w-oSci, urządzi! Skład wszelkich gatunków płócien, gotowej 
bielizny, tudzież bielizny stołowej ; sprowadzonych z najpierwszych 
fabryk irlandzkich, holenderskich, belgijskich, s Bielefeldu i Szląska. Bielizna 
gotowa dla mężczyzn, dam i dzieci, tudzież bielizna stołowa i domowa, znajduje 
się w znakomitym wyborze.

Szczegółowy kierunek tej gałęzi pomierzony został osobie dokładnie obe- 
znanéj z swoim fachem, pod dozorem ktôréj wykonane zostaną wszelkie zlecenia 
kompletnych wypraw ku zupełnemu zadowoleniu.

W nowéj téj gałęzi handlowej trzymać się nadal będę ciągło dawnéj za­
sady, ustanowienia cen umiarkowanych i stałych za wyborowe gatunki towarów, 
przez co wywiążę się z położonego we -mnie zaufania, a które jest konieczném 
pod względem korzystnych zakupów w tym rodzaju.

Jednocześnie mam honor uwiadom ć Szanowne Damy które w téj porze 
roku podróże odbywają, iż magazyn mój zaopatrzony został w suknie gotowe po­
dróżne, suknie używane na wsi, wmieście, (Kobea de campagne, Robes de ville) 
mantylle, peleryny itd., w najpiękniejszych materyach i najno wszym guście.

Adolf Sachs,
nadworny dostawca, przy ni. Oławskiej Nr. 5 1 6, pod „Nadzieją“.

___Pomimo wielokrotnych ogłoszeń, wydarzają się jednak niekiedy po­
myłki co do firmy, podobnie z moją brzmiącej, przeto zwracam uwagę Szanow- 
nój Publiczności, że magazyn mój znajduje się jedynie na ulicy Oławskiej (Ohlauer 
Strasae) Nr. 5 i 6 pod „Nadzieją“. [2409].

Gotowe płachty do wełny,
ważące do 12 funt. w. cel., po 1% tal., tudzież najcięższe

drylichy na wańtuchy do wełny i płótna
poleca w nawiększyra wyborze jaknsjtanïéj " [2415],

Rynek 94. Salomon Beck. Rynek 94.

Świeży porter maro
z fabryki Barclay Perkins A 
w Londynie poleca (2

À. Kunkel jut
___ Narożnik ul. Wodnéj i Jezuif

U
Be

Łairitza
eseneya li fcworowa wełny lAr,
środek domowy przeciwko osłabieni 
łądka, cierpieniom brzusznym itd., pi u;

Wdowa tl. KirĄ^,
na 1/1 i*.(2045) ulica Podgórna 14.

Kordyał
żółtej królewskiej

__)rJ 
laue

Chi
l-Zi
stai
>Stf
Ks.
lopie

(Cena 1 tal. 10 sgr.)
Gorycz w nim chioy jest stracona 

wynalezioaym sposobem, zawiera 
chinę we wszystkich tójże pierś 

Działanie jej jest poczwórne: (lit 
wina i syropu chiuy starej. v

Skutki są foniczne, żołądkowe, «! 
rączkowe i wzmacniające siły i apetjf ‘ 

Nabyć go można we wszystkich 
kach poznańskich.

Crrimault i Sp. w p

sprt 
(i anie
.1)111011 
í Mg_ Delikatne tłuste śledzie, (Spi 

rioge) po 2, 3 i 4 grosze, duże 
do marynowania, mędel po 7% i 
mniejsze po 4 i 5 sgr. sprzedaje f ;

M. ltosensteii|uD3
ulica Wodna 7.(2421)

Świeżego
łososia odebrali

W. F. Meyer i
(2416). plac Wilhelmowski 2.

Że
ze,

I

zielone;
zesa

iże
luya

Dom. Małe Sokolniki pod Szan 
mi będzie sprzedawać przez publi« 
cytacyą dnia 20 maja rb. o godzi» 
z rana 15 młodych mocnych 
łów roboczych ! “—

SiieDt
?pn<

15 krów

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 9 maja.

Papiery pruskie. % iądanot płac.

Poiycz. dobrow..
— tząd. 1859.... 
—■ 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856........;....
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.

Listy zast. March. 
Prus Wsch...

Pomor..

W.Ks. Pozn....
-i — (nowe. 
— — (nowe.

Szląskie.......
gwar. B.......
Prus Zach..

4
<’/»
4’/»
3%
3%
3%

4 
4 
3% 
4
3’/,
3%
3%

101% 
105% 
98%; 

102 
102 I 
129 ¡ 
90%

86%l

93’/.
86%
98

95%
91%

;-;l,3L4 OHJli >¿01
- Poż. naród 

Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl 
— 6 .. 

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory. 
Ltydory....:,,...
Złota, funt, cel.....
Srebra — dito...
Saskie bil. kas.......
Niem. banku...........

— płat, w Lipsku 
Austr. bank... 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

70%
82
73%
88%
90%
73%
92%:
75
90

113% 
111% 
465 >
29%
99%e

99%
93%

Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B. 
Opol-Tarnowic 
Starogr.-Pozn........

Altcye bank, i kredyt.
Beri. Stow. kas....

4
4
4
3%

S'/,

— rent. March....
— Pomor.....;.....
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.........
— Szląskie.......:..

Papiery ugrani». 
Austr. metali.........

84’/.
94
98
98 ! 
96%¡ 
97%; 
98%’ 
98’/.' 
98%'

66%.

Ażcye kolei ielaz.
Galie. K. Ludw.... 
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb...........
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

— najnow......
Brzeg-Niskie.........
Koźlo-Bogumin......

— pierwot.......

143%

97
191%
143%
220 I 
135%

Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 
Dysk. Ddział kom. 
Gota bank. pryw.
Hanow. dito...........
Królew. dito,
Lipsk. Stow. kred. 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stow. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel.
Minerwy Szląskićj

4%,
4%

88 i 
61%

wy
Concordia 
Magd, assek. ogn.
Oblig.zpraw.pierw.
Berl.-Anhalt...........

Berl.-Hamb.......

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
JV,

112

96% Berl.-Hamb. II. Em. 
84% Berl.-Pocz.-Mag. A.
76%, ! — Litt. B...........

174% j — Litt. C...........
155 Berl.-Szczecin........
80% — II. Em...........
97% Koźlo-Bogumin.......

! — III. Em.........
jDolno-Szl.-March... 

130 O — konwen........
i] - - III. ser..

ÄC’ i - - IV- ser- 
102% Górn.-Szl. Litt. A.

96%
95%

101
93

95% 
963 4 

95
101%

99%

101
99>Â 

i 10 
84>/s 

101’/.

Litt. B..„.j.,.. 
Lit. C..
Lit. D..
Lit. E..
Lit. F..

100% Starogr.-Pozn 
101 — II. Em.
146

85%

92%

96%,

95%, 
95% 
83% 

102 ■

100

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe...............
— Listy Rent....

Szląskie list. Zast. 
listy zast. A.
nowe.............
Lit. B............
Lit. C............
Listy Rent.... 
Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. k 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye.......
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

4
3%
4

4
4
4
4

100%
99%«

70%,

91%

101%:

75%,

36%

10<)% KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU. 
" dnia 9 maja.
Papiery i pieniądze

118 IjDukaty...................
36 ¡Frydrychsdory.......

Lujdory..................
— ¡Polskie bil. bank..

Aust. banknoty.......
99’/a Nowa Waluta Aust

102 iWrocł. obi. miejsk.
— ’¡Poznań, list, zast

_ 96
— —
— —
— —
— —
— —
4 —
3%i —

110’/8

92%

Altcye Szląsk. kol.iel
Freiburg..................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC. 
Lit B............

— obi. z pr. pierw.
- ...............Lit. D.
— ............ Lit. E.

Opól. Tarn.............
Koźlo-Bogumin.......

obi. z pr. pierw.

4

3’/j

V'
3%
3%

4
4%:

143%

Listy zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

i KURS STOW. KUP.
dnia 11 i

lac:

96%

174%I

96’/«

81%

155

83’/,

62%,

Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Pozn. List. Zast....
— nowe................
— nowe...............

Pozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

— obi. prow__

— obL meł. Obry.
— obligi pow.......

— obi. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

poż. z prem.
Sz. list Zast....... .
Zach. Prusk....... .
Polskie................
Gómo-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 

I Zagraniczne bank.
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